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WIADOMOSCI KRAJOWE. 
a RER w roku 1814, a przysłane 
o redakcyi tuteyszey ostatnią pocztą, mies- 
ciemy w gazecie naszey. Jeźeli czytelnicy 
znaydą doniesienie takowe nieco za opiesza- 
łem, niech łaskawie przyymą chęć naszą za 
dowolnienia życzeń przesyłaiącego, a przy- 
czyny spóźnienia takowego iako nam niewia- 
domey nie przypisuią redakcyi naszey. 
s Krzemieńca na Wołyniu. 


Dnia 7 kwietnia 1814 roku wyszły woy- 
ska s Krzemieńca i okolic dla udania sie za 
granicę. BoA tu Jenerał brygady 1 
różnych orderów kawaler JW. Szenszyny 
opuścił to miasto. Mieszkańcy, a wtych li- 
Czbie znayduiący się tu znakómici obywatele 
dla bliższego dozoru swych dzieci biorących 
nauki w tém. mieście, kontenci s czasu po- 
bytu tego Jenerała, który łączy ptzymioty 
woyskowego s temi co uprzyiemniaią wszel- 

ie społeczności, wdzięczni zautrzymanie pię 
knego tonu w woyskowych i wprowadza- 
nie do towarzystw takich osob, któreby ró- 


wne miały zalety, przesłali mu po iego od« 
ićździe sztafetą następuiący list w ięzyku 
Francuzkim. b 
„„Jenerale! Mieszkańcy Krzemieńca za» 
zdroscząc mieyscom które posiadać Cię bę- 
dą, uprzedzaią one w uczuciach, które Ty 
wzniecasz. Szanowali w. Tobie te przymio= 
ty woyskowe, które przyznaie ci woysko i 
wodzowie i dla których Sam Monarcha oka- 
zał szacunek ozdabiaiąc Cię chlubnemi zna- 
kami; Lecz tę zaletę dzielisz z zastępami 
złożonemi s tyluź walecznych. Miałeś więc 
inną zaletę, którey tylko sam spokoyny mie- 
szkaniec ma „prawo cenienia, a którą mie- 
szkańcy Krzemieńca w tobie znaleźli, a tą 
iest zniewolenie do lubienia ciebie. Nieod= 
mawiaiąć oni uczuć podziwienia swego, lecz 
te skromności twoiey przyznaią. Nielękaią 
się oni obrazić tey skrómności; związki któ- 
re ciebie z mieszkańcami Krzemieńca łączy- 
ły s twoiem oddaleniem się iuź ustały. Oś* 
wiadczenia, które ci wyraźaią ich serca, nie« 
są wymuszone ani przez obawe, którą Czę- 
stokroć wpływ do interessów otrzymuie, ani 
przez nikczemne pochlebstwo, miło im było 
widzieć ciebie pośród swoich towarzystw» 
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Miasto przeznaczone dla edukacyynych in- 


stytutów znaydowało w tobie piękny wzór 


dla mtodzieźy do naśladowania. 

Qycowie to rodzin przemawiaią do cie- 
bie.—Gdyby Hrabia Langeron s wapliwy 
do czynienia dobrze zasięgął rady względem 


wyborn osoby +przyzwoitey "Krzemieńcónyj-' 


tedy wystawuiąc mu wzór oficera iakiegip. 
by młodzieży naleźało stawić przed oczy, p: 
bionoby twóy-obraz, i on ciebieby pewnie 
byt tu przeznaczył. Jenerale! przyymiy .to 
świadectwo, które ci oddaie. wdzięczność i 
szacunek. Niech życzenia sczęscia Krzemień- 
czan tówarzyszą ci wszędzie. Chwa'a 
twoia niebędzie iuź nabyta krwią naszych 
współziomków. Naylepszy Alexander za- 
pewnia nas o tem. 
zdarzy ci spotkać Polaka szukaiącego swey 
dziedziny, przypomniy sobie, że to iest 
Kr.emieńczan współziomek , znisczysz na- 
tychmiast w nim trwogę, a serce wskaże ci 
środki onego wsparcia. Przyymiy raz iescze 
zapewnienie szacunku i powaźenia, które ci 
sktadaią mieszkańcy Krzemieńca.,, 


Między podpisami znayduią się: Xięcia 
Dymitra Czecwertyńskiego, kawalera or- 
deru Swiętego Włodzimierza s Familią Ió- 
zefa Drzewieckiego Vice-Brygadiera s fa- 
miliią Jarczyńskiego Marszałka Bracław- 
skiego i Kawalera s familią Adama Ważeń- 
skiego Jenerała. Adama Radzimińskiego 
szambelana s famiilą, Łusczyńskiego doktóra 
Filozofii. Hrabi Patera, wizytatora szkół, 
i członka Kommissyi sądowey edukacyyney 
trzech gubernii. — ; 


Jenerał Szenszyn odebrał list pomieniony 
na Biuwakach pod Radziwiłłowem i odpi- 
sał do Hrabi Platera w następuiące słowa: 

„Odbieram list mieszkańców Krzemieńca, 
i mam się za sczęsliwego, żem zasłużył na 
ich approbatę. Oddano mi to pismo, gdy 
całe woysko wznosiło modły do Nieba, aby 
błogosławiło sprawie naszey. lam łączył 
dzięki Niebu, źe mi dało zasłużyć na uczue 
cia, których odbieram zapewnienia, a które 
naywiąkszą dla mnie są chwałą, Proszę 
TW. wmęPana Mści Hrabio, abyś był tło- 
maczem mych uczuć szanownym mieszkańcom 
Krzemieńca. Powiedz im, źe nieznayduię 
słów do wyrażenia im moiey- wdzięczności. 
Doday cokolwiek ci twa szla hetna dusza 
podyktuie. Pisze do ciebie źołnierź nieumie 
lący wyraźąć, lecz który potrafi zachować 
w całem życiu swoiem pamięć okazanega 


Jeźeli iednak przypadek 
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4 
szacunku, który naywyźszą iego chlubę sta- 
nowić będzie. mam honór bydz. ett. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
ANGLIA. | 


ZŁondynu, 7 Sierpnia. Do Liverpool przy 
był w tych dniach okret Bohatyr ktory z 
Baggii wypłynął 12 Czerwca. Kapitan tego 
otrztu donosi, że wiadomy dowodca buntu 
Marłynez powieszonym został tegoź dnia, 
kiedy rzeczony okręt  puscił się na morze, 
i źe go buntowników razem z nim przywie- 
zionych do Baggii podobnieź oddani zosta- 
li pod sąd. Rozumieią, iż wszyscy ci ludzie 
powiększey części znakomici i znani z dzieł 
swoich, maią bydz śmiercią karani. 

Według ostatnich doniesien z Martyniki 
panuie tam zó.ta gorączka, która się nawet. 
roscholzi na wyspy niektóre sąśiędzkie, 
Okręt który tu przybył z lamaiki musi odbyć 
Kkarantynę — 

W pismach s Filadelfii donoszą o niesczę- 
śliwym przypadku, który się niedawno zda- 
ryt na statku parowym, przeznaczonym do 
Nowego Londynu. W statku pomienionym 
pękły kotły i para z nich wypadła  raniła 
niebespiecznie wielu podróżnych. — 

— z Wyspy swiętey Heleny otrzymano nastę- 
puiące pismo: „W Landowood gdzie“ mie- 
szka Bonaparte, iest bardzo wiele drzew 
które nigdy zieloności nietracą, a w wynio- 
słosci nieustępuią wiązom naszym. To 
mieysce niebe4 przyczyny miane iest za nay- 
pięknieysze na całey wyspie, widok z nie- 
go iest bardzo piękny i daleki. Powietrze- 
o dziesięć stopni mniey gorące aniźeli w Dźe 
mestoon i innych mieyscach na całey wyspie, 
Bonaparte od nieiakiego czasu Żyie zupełnie 
samotnie. Mieszkańcy tuteysi oprócz polo- 
wania bawią się łowieniem ryb, które na- 
raźa ich czasem na wielkie niebespieczeń- 
stwa. Do morza niema inney drogi iak nie- 
zmiernie kręte skał urwiska, kędy zstępuiąc 
bardzo atele utraciło Życie. Nikt bez wytą- 
czenia niema prawa posiadańia łodzi. W każe 
dem mieyscu gdzie tylko moźno przybić do 
brzegu porozstawiane są straże. Na około 
wyspy zawsze pływaią statki Rządowe, dla 
obeyrzenia okrętów przybliźaiących się i ieże- 
li one niesą naleźącemi do kompanii Ost 
Indyyskiey, ieźeli nieprzysłane są z depe- 
szami, lub nieprzypędzone iakiem innem 
niedobrowolnem zdarzeniem, niepozwala się 
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się im nawet stanąć na' kotwicach. Ostró- 

Źność ta iest zachowaną w całey ścisłości i 
stąd wnieść moźno, że poruczony straży ta- 
kowey Bonaparte, iest w zupełnem bespie- 
czeńsswie. 


NIDERLANDY. 


z Bruxelle 10 Sierpnia. Sledzenie w 
sprawach  dziańnikarzy tuteyszych iescze 
się przedłnźaią Teraz zaszła nowa skarga 
ze strony Xięcia Wellingtona. 

W dzieńniku Flandryi wschodniey i za- 
chodniey pod datą 11. Czerwca, pomiesczo- 
ny był następuiący artykuł. 

„Twierdzą źe Pan Diubiuk rząd 
rzoną sobie osadą (Martyniką) 
tek pewnego obcego mocarstwa; 
Xiąże Wellington oświadczył chęć 
Diubiuk został na takowym urzęd 
potrzebne temn ostatniemu inne mieć sta- 
ranie aby zostać nadal w tak ważnem urzę- 
dowaniu?c Ten artykuł, dał nastanie pro- 
cessowi, który 5o b. m. rospocznie się w 
Gandawie. Xiąże wziął na swoią obronę 
Adwokata Ferta. 


zi powie- 
na poży- 
a przeto 
„aby Pan 
zie. Czyź 


PUSTELNIK 
z KRAKOWSKIEGO PRZEDMIE:CIA 
% Warzawie dnia 10 Sierpnia 1817. 
CHORZY, 


Aegrescitque medendo. 
Virg. Aeneid. lib. XII. 
Gorsze Zekarstwo od choroby. 


(Dokonczenie,) 


Następuiący list nie 
wiedliwienia, ani poc 
wiem zaleca, 
rzecz idzie, 

„,Wielmożny Mości Pustelniku! 

Wiadomo zapewne Wac Panu, źe na tym 
naylepszym świecie iest pewny rodzay lu 
dzi słabowitych, którzy są stworzeni iakoby 
tylko dla Doktorów. Cierpiące to pokolenie 
Po części rodzi się z gotowym już zapasem 
chorób, po części teź nabywa go róźnemi 
Szasąmi przez różne przypadki. Co do mnie, 
ia sobie moie defekta uorganizowałem za 
pomocą książek lekarskich. Uczona ro-pra- 
wa tora Schrey o febrach, dała mi go- 
rączkę wewnętrzną, która trwała dopóty , 
dopóki się nie skończyło czytanie tego wy 

ornego dzieła; Wziąwszy się potćm do au- 


otrzebuie ani uspra- 
wały. Sam się bo- 
i kaźdy łatwo zgadnie o co 


z 


torów, którzy pisali o suchotach, myślałem, 
że będę miał konsumpcyią, i byłbym do 
dzis dnia w tey myśli pozostał; lecz nare- 
szcie utyłem tak dalece, źem się aź potem 
wstydzić musiał  przywidzenia moiego. 
W krótce iednak dostałem podagry, a przy- 

niey miałem wszystkie symptomata, wy- 
iąwszy, źe nie było źadney boleści. Głębo- 
ka nauka Doktora Bałdius, którego było 
zwyczaiem wypędzać iednę chorobę przez 
brugą, uleczyła mię i z tego: wyprowadził 
mię z podagry; lecz za to dostałem dusz- 
ność na piersi. Z opisu działań i skutków 
róźney temperatury, dostałem rumatyzmu; 
a sławna teorya dentysty Lepłeur zniewo- 
lita mnie, źe musiałem wszystkie zęby plom; 
bować. 

Narescie tyle pracowałem sam nad sobą, 
żem iuź w moiem ciele miał nieiako ma- 
gazyn chorób, gdy przypadkiem natrafiłem na 
wynalazek nieoceniony Doktora Sanctoriu > 
ktory mnie nauczył samemu się prowadzić 
bez żadnych przepisów lekarskich. Wszyscy 
uczeni ludzie wiedzą doskonale, że ten bie- 
gły mechanik wymyślił krzesło elastyczne, 
wyrachowane na zasadzie matematyczney 1 
tak zręcznie w powietrzu zawieszone, że 
można było wszystko w niém ważyć, iak 
w sklepie korzennym. Tym sposobem wia- 
domo iest, ile człowiek ieden zyskuie przez 
iadło i napoie, a ile traci przez transpira» 
cyią, czytanie, sen i t. p. środki natury. 

Takićm tedy, Wielmoźny Pustelniku, opa» 
trzońy teraz krzesłem, iem, piię, czytam i 
śpie, mogę powiedzieć, podług wszelkiey 
ścisłości i akuratności; iednóm słowem, ży- 
ię od lat 3ch podług tey miary i wagi, iaka 
zdaniem filozofów stanowi cechę prawdzi- 
wey mądrości. Wypada z rachunku moiego, 
źe kiedy jestem zdrów, co się nazywa zu- 
pełnie zdrów, ważę 200 funtów okrągłych, 
tracę funt mniey więcey po kaźdym piątku 
i sobocie, około zaś czwartku przybywa mi 
funt, także mniey więcey; co znaczy, że kon- 
stytucyia ciała moiego trzyma nieiako śro- 
dek między temi dwoma przemiennemi fun-. 
tami. Po kaźdym zwyczaynym obiedzie przy- 
bywa mi pół funta, a ieśli zdarzy się że 
nie doiem, wypiiam, wsławszy od: stołu, bu- 
telkę porteri, lub iadę na Wieyską Ka wę, 
i babką dopełniam co brakuie do wagi. Ni- 
gdy w naywiększym zbytku, waga róż 
nia moiego, nie przechodzi na raz fun 
iednak czyni 
niedziałek 


ywie- 
ta; co 
ę dla zdrowia w pierwszy po» 
kaźdego miesiąca. Kiedy za 


pełney równowadze, iestem przecieź ocię- 


jeść sposoby ku utrzymaniu zdrowia, dosko- 
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zwykła porcyia żołądka ściśle doważoną z0- 
stanie, przechodzę się po sali. póki nie prze- 
transpiruię pięciu uncyy i czterech skrupu- 


datki. U mnie czasu nie ma oznaczone 
kiedy ieść obiad a kiedy wieczerzę. Jak 
ko krzesło pokaże deficit o pól funta, wfo. 
szę, źe mi głód dokucza, każe sobie -=przy- 
nieść bułeczkę z masłem, albo co iest na pred- 
ce. W czasie adwentu, tracę zwykle pół. 


tora funta na wadze, w czasie zaś wielkiego. 


postu, strata dochodzi nie raz dwóch funtów 
i czterech łótów. 

Kaźda noc, rachuiąc sen ieden na drugi, 
kosżtuie ćwierć funta, a ieśli trafi się wsta- 
iąc z rana zem nie dospał, zdrzymię się tro- 
szkę na krześle, dopóki waga w porze nie 
stanie. 1 

Pokazałó się z reiestrów moich przy po- 
rachunku ogólnym, źe w roku ostatnim hio- 
rąc średnlą proporcyią, miałem dwieście 
funtów EE to iest tyle właśnie, ile 
w dwóch. poprzedzaiących latach; z czegoby 
wnosić moźna, źe stan zdrowia od tego cza- 
su, ani się pogorszył, ani teź polepszył. Jed- 
nakże nie wiem, czem się to dzieie, cho- 
ciaź iak WPan widzisz, daię sobie niesty- 
chaną pracę do utrzymania zdrowia w Zu- 


Żały i słaby. Zuczynam blednieć, pułs biie 
to za prędko, to znowu za powoli; a co gor- 
sza, cierpię często migrenę. Zmiłuy się WPan 
nademną Pustelniku I ogłoś do rozwiązania 
tę zagadkę, aby ludzie uczeni mogli wyna- 


nalsze niżeli te, ktorem dotąd zachowywał. 
Będę ieskończenie wdzięczny, a teraz iestem 
z powinnym szacunkiem etc, 


Chory. 


Pan Chory o krześle elastycznćm pozwoli 
sobie powiedzieć, nayprzód, źe myśleć o sa- 
mém tylko zachowaniu Życia, i niczem się 
nie trudnić, wyiąwszy iedynie stanem zdro- 
wia swoiego, nie zdaie mi się, ani wspania- 
le. ani pożytecznie. Nie wspaniale, bo czło- 
wiek cokolwiek szlachetnieyszy, nie tak o 
długi szereg dni, iak o liczbę uczynków sta- 
rać się powinien; nie pożytecznie, bo obawa 


rozsądek, natchnienie 
cie obowiązek człowie 


utraty życia, nie pozwala niczego użyć na 
tym świecie, niosąc smutek i żałość do ser- 
ca trwożliwego. 

łów. Wtenczas poświęcam półczwartey un= |. 
cyi na czytanie, a resztę na sen it. p. wy-. 


Nie chcę ia tu przyganiać tym wszystkim, 


którzy maią rostropne o zdrowiu swoićm 
staranie. Owszem, gdy wesoły humor i pil- 


ność w pracy zależą ad mocnego zdrowia, 
nie można dosyć miarkować się, ani się teź 
"nadto wystrzegać wszelkich iakich bądź zby- 


tków. Jednakże, co nam wskazuie zdrowy 
rzyrodzone, i wresz- 

względzm siebie 
samego, to nas niepowinno prowadzić do 
strachów uroionych, iakim podlegaią ci, któ- 
rzy myślą raczey, iakby nigdy nie umrzeć, 
a nie iakby obyczaie poprawić. Użycie do- 
bre czasu, powinno bydź głównym przedmio- 
tem starań naszych; zachowanie zaś życia, 


‘drugim dopiero i tamtemu podległym. 


Co się tycze tegoż chorego, który waży 
na funty sen, iadło i czytanie, powiem mu 
anekdotę o pewnym rolniku, któremu /owisz 
pozwolił zarządzać pogodą. Wieśniak ten, 
podzielił śnieg, ciepło i deszcz, iak sądził 
naydogodniey dla dobra swey ziemi: nic iede 
nak w końcu roku, prócz chwastu nie zebrał. 

Bo zbołe traktowane wbrew swoiey natu» 
rze, spaliło się na dole, wymokto na górze. 
a widząc, źe się lepiey działo u sąsiadów, 
rządzonych wolą naywyźszą wszechwła- 
dnego Pana, sam prosił Jowisza, aby —q'em 
nowanie nad światem z rąk iego odebrał. 


ROZMAITE WIADOMOSCI. 


Wachlarze bardzo podrożały w Marsyliż 
dla tego, że ich nawet m*odzieź płci męzkiey, 
osobliwie na widow iskach teatralnych, używa 

Wyszło w Parytu dziełko Pana Leopolda 
pod napisem: Książka Małłonek i Malżon- 
ków, czyli sposoby szczęśliwości w mata 
žeństwie, Dziełko to, iak wyraził autor, 
pożyteczne dla kobiet i mężczyzn dawnieyi 
świeżo węzłem małżeńskim potęskowych, 
dla wdów i wdowców chcących na nowo 
zawrzeć śluby małżeńskie, dla panien i 
młodzieńców maiących iuź wiek zdolny do 
weyścia w stan małźeński. 

Mineralogiczny gabinet w Saxonii Werne- 
ra oszacowano 150,000 talarów. 
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